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Dnia 24 czerwca t. j . w sob(ptę 
w lokalu Związku Strzeleckiego 

o godz. , 5-tej (:17:) odbędzie się 
przy ul. Warszawskiej Ni 2 

WALNE, ZEBRANIE 
w i s t l i t . utouków Iwtąifeu Stnslstkiego Dduiiału Białystok. 

Skład mater iałów aptecznych 

D. GURWiCZA w GRODNIE 
Ul . D o m i n i k a ń s k a 3 1 , róg Hoove ra . 

Stale zaopatrzony jest w "wielki wybór artykułów kosmetycz
nych: mydta toaletowe, galanterje krajowych i zagranicznych 
fabijyk. Wody mineralne naturalna najświeższego czerpania, 
sol ciechocińska i wiele innych środków patentowanych} po 

cenach najniższych. 66 
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Księ^ąr/iia "i skład artykułów piśmiennych 

, .;E.;'lBER5KlEGO u, D o ^ ^ k a 31. 
otrzymuje co* tydzień najnowszą beletrystykę *poiską o r a z n u t y 

' Wszelki wybór dziecinnych zabaw i żurna te m ó d . 
N * składzie^do nabycia .artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona
ne, przeŁ/znatiy zaWad ertyst.-fotćgraficz. I. Bulchaka w Wilnie. 
Księgarnią nabywa' wszelkiego .rodzam książki we wszystkich 
jeżykach. Bibljoteki i oscDy prywatne, nabywające, książki w 
116. większych ilogciacri, ctrzvrnują 10 procent zniżki. 
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"Dominikańska 1. ' 

t 
J e d y n a bezpośr . (bez przes iadan ia) k o m u n i k a c j a : ! 

Antwerpia—New-YorK, --\ 
Antwerpia—Kanada, i 

ffHańsk—N YorK, 
Hamburg—N. York. 

tUtiych i pisuiiycli laloraacjl idutla bezpłatnie 
Filia firtin, DtaUrikaftika 1 i Cealrala Warua*a, 

llariujktwm 117. 
ta. >aty itiei. jH-Wi % U- vn I M. pil opik. 

Największe pismo i VUO)BW1 Białostockiem 

R E D A K C J I i A D M I N I S T R A C J A 

i od 5 do 7. 

Bi l l y n i i o k u 
1 ,.N. pzlennlk Bjafoatocki" 

r Rynek Kosciuslikl!N« 1. tcl. 63. 

h.d •k to r przyjmuje od g. I I do I ppł. 

Adrninistracja czynna: od al 9 do 2 i od 3 do 7. 

ena numeru 40 marek. 
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EltA DDŁOSlEH. 
200 mk., w tekstu 

k, Ogłoszenia drobni 
podwoihte. U-

wiersz nonp. przed teksl 
,250'ink., za ekstern 1(K) 

ink. zii wyraz Tłusty druk 
reklam przed tekstem i w tekdcle 5 szpal

towa, ia tekBtero 9 szpaUowy., Ogloftzenta zar 
j!ran.czjne i linii okrętowyeh 0 IGO proc. drożej. 

Cd»to P. K. O. Mk SI.07I. 
Artykuły nadesłane b.z pznuczenitt honorarium 

uwatanp sa za bezpMtne. Rękooiaow < 
nie ZWTD Się. 

«*af#^.f%w 
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NoWootworzona , r 
KSIĘGARNIA 

posiada 
na tktadil i 
i wysyła na 

tądatilt 

• A m e r y k a A s w i e j 

MISJI I /^ETpCiVsTÓW 
P o m ok y P o| 1 s c e 

w W A R S Z A W I E , M o k o t o w s k a 12. | i r - i - i 

piś/y\a ŚWIĘTE/ HowE TEStRMtMTY 
oraz BROSZURĘ i'VlT-BRaTURd.THEŚClRELltilJMEJ 

w językach: polskim, angielskim, fralncuśkim, niemieekim'i rosyjskim. 
^ CENNIKI Nft ŹąDftMlE BEŻPLftTNIE. 5PRZEDRZ PO CENIE KOSZTU. 

rzesilenie gabinelou/e. 
Pan Przanowski zrzekł 

I • * * 

się 'tworzenia gabinetu) ''• 
Spodziewany l̂ rok. Bojkot stronnictw lewicowych. 

Warszawa 21.6. (t|el. wł).' ,• 
Desygnowany przez KomisJ? 

G łówn i kandydat ni i premjera p. 
Stefan Przanowski zf2efRł się misji 
utworzenia gabinetu. Stało sie ,to 
we wt arek wiec"zorerO po skbńczo-
nem p ełnem posiedzeniu rżby. 

Pan PrzanowsKi przybył do 
gmacr u sejmowego, gdzie odbył 
konferencje z pos. Sl;ulskim i Ros-
setem a następnie 'z prezesem 
Piasto wców, Witosem. Po te j 
ostatn ej konferencja, odbyło, się 
zebranie zarządu Pibstowców,'- no 
k tó ren ustalono ostateczną odpo
wiedź, udzielić siej mającą p^ 
Przan >wskiemu, ) 

Pojseł Witos odbył następnie 

Konferencja 

^j>ół godz. rc>imowę,' 'po której p. 
Przanowski wystosował do Mar1-, 
szarpa Sejmu pisfnó z doniesie
niem, iż zrzeka,: się misji utworze
nia gabinetu, gdyż! nie udało .mu 
się pozyskać d l i siebie stronrrtctw 
lewicpwych, a' IPioątowcy,' k tórzy/ 

^za nirh -głosowali 'na KomiS/f 
Głównej , poczynil i obecnie--po
ważne zastrzeżenia ćo do składu 
'gabinetu,.' .' •'• )yc' 

Mtarśzałek Sejmu " W b e c tego r 
Wyżn^c^ył na. środęf na g.. 5 pp.,' 
drugie posiedzenie; Komisji Głów
nej) a przedterh jeszcze powiadp-

,.| rrlił Naczelnika Państwa, o j j jze 
i czemu się p. Przanjjwski^gOi 

Wurszawa 21.5, 
! Dr ia 21 czerwca, p g. I I rano, 
w celu omówienia sytuacji wytwo
rzonej zrzeczeniem się' mandatu 
przez. p. Przanowskie^o, odbyła 
się l:onferervcja ' przedstawiciel 
k lubów lewicowych, w kjórej wzię* 
li udzał pos ł : Witos, Rataj, i Nie 
działdowski. Konfertencja doprowa 
dzić' ma do uzgodniertia i tanowis 
ke, )a(;ie mają zająć kluby przez 

praceiistaWicieli klMbo 
(K-w.) 

lewic. 
. posłów j t ych reprizerftowarie ha 
dzisiejs^em [posiedzeniu Komisji. 
Głównej. Jest kwestną sporną, czy., 
będzie można podjąć inicjatywę 
sformowania rządu przed rozpa
trzeniem wczonijs; ego wniosku 
PPS. Wniosek 
•nile tylko na 
wypadków, związan 

t t n zaważyć ma 
tozuroju, dalszych 

niem, lecz także n i ukształtowa 
nie się stosunków V 

(arastuls 

L* :ów, 21 6 (A j . W ^ c h ) 
I Rada Mieisk^s m. Lyiows tiifc 
Wala ną ręce wcjeworiyUląKił i^so 
V; Kat(iw>'.3Ci Oepćiźrt); t wyra/a• 
lni piudrowirrr ia. •' ' 

Przesilenie f inansowe 
-w Niemczech , 

Berlin, 21 6. (fl. W*) \ 
PoWażne ianiepokojenie\ WZDUL 

iiziły"/w tutejszych kołach \f inan-
oOwycli v;/ielk e wahania' sie'.kursU 
iriarki rrierWeckiCł, Istnieją obs^y,. 
,:e' 'marKaj cozna • gwałtownego 
spadku, który dbali wszelkie pla-
iiy rinoosoWe Rzeszy i wywoła 
ciężki kryzys gospodarczy i finan
sowy. Liczą. Sie tutaj ze zwyżka 
iloiara do 40C' mk. 

W spraw ie te j kanclerz Rzeszy 
dr. Wirth odbjył konferencję zk ie-
lownikiem Biinku Rzeszy p. Ha-
enstejnefm. 

Oka/ało się bowiem, że, bank-
tei] dłużej nie może podtrzymy
wać.kursu marki przez wyzbywa
nie się.swoich, 'zapasów <iewizo-
>*ych, tembardziej, że Nierncy zo-
jiowiązały się do wypłaty w lipcu 
i sierpniu rb . dalszych rat repara-
<yjnych. Sytuację tę kencffcrz 
Wi r th ima przedstawić korprtetbwi. 
i warancyjnemu. 

ich z przesiie-

lubowych. 

cie Królewskiej Hu"ty przez wojs' polskie. Zaję 
We 

kuacia 
strefie 
Górnyiii Śląsku. 

Zajmowanie, terenów przyznapych 
niemcom. 

środ^ rpzpncze;la się ewfl-
wojsk koBlIcyjnych w II 
obszaru plebiscytowego na 

Po stronie polaiłlei 
wakuownna Królewska 
kąd oddziały polskie 
czwartek. 

o s t a ł a e-
Huta, do-

jwkroc2ą we 

Opde, 21.6 (tel. wł.) 
W irodę rano wojska niemiec

kie weizly do okręgu Kluczbo 
rek i Citogówek, które podlegają 

na nowo władzy niemieckiej. Po
licja niemiecka opj;Ja tam jui 
slulbę bezpieczeństwa. 

Giełtła War*zMm»knx 
Warszawa 21.6 (te'.*«<'.} 
Nowy Jork 4^60-4350 
Belgia 

" Paryt 376 , r 

Berlin 15.90 
Londyn 19,130 
S/wajcarja -L 
Wiedeń 
Praga — 
Wiedeń — 

Hotouania alBoiic)ilni] gl*»j 
blaloitockli). n 

(Kantor wymiany Lactiowtia i ficiaw 
• k i ^ e ) ^ . •;,• 

m « • ! • . »>eae*a4»a,ea«4 
Ctołary 4330— \ ' 
> arki niem) 13,60 
Franki 380 • \ ! 
Piiaty 19«0 l ' ^ , s 

HO rb. car. 200 I 
9 0 » „ 500 \ 
l i i rb. ziote 21JDO0 • 

file:///finan-


7 HiMMoia leweii n * 
Bezkrólewie ministerialne w 

Police nie zakończone. 
Mieliśmy już nowego prem^ra . 

którv tworzył gabinet, podjąwszy 
się «<-( misji, upoważniony do te 
g f" 299 gtasa mi posłów sejmo
wych. Tylko 98 suwerenów nie 
zyc iy ło sobie widzieć p. Stetona 
Przamiwskiego na czele gabinetu, 
e 15 wstrzymało się od glosowa
nia <iad jego kandydaturą. 

Po uoadku Ponikowskiego — 
praWica, przeforsowawszy swq re--
żolucję w sprawie sposobu two
rzenia rządu, 

wysunęła kandydaturę 
b* premjera Skalskiego. 

e:zk'<lwjek tak zwalczała go du-
wniej za. (ego rzekomą. r g o i ę na 
injprawci kr)owską. Poseł Skulski 
jedrak obmówił, prosząc. bv n^e 
brano w rachubę jego osoby na 
szef* rrądu. 

W ó w ^ s s nwodowa demokra
c j a , ustami p. Głąbińskiego, ząlo-

s*ł« 

kandydaturą W. Korfantego. 

Przyznać trveba — w t>Hrd/!>) 
odpo/wiedniei dia niego chu. i i , t- j 
*v okresu obeimowania Si i^ka 
prz-jz Ppbkę, a nazwisk ' pana 
W.i|Cieci<a Korfantego, b. koii i isa-
fzą plebiscytowego ha SląiUu, 
stało s,ię p rawe nierozerwalne 
Z historią walk jego l::dnc-ści 
o. poisKOŚc. Pan poseł Q[ąbiń>*-:i 
nieomie"śZhał tego,rzec, przypo-
rii>na;ąc t \ co wszystkim jest do
brze znane i przez nikogo me 
kwestionowane. 

Kandydatur! Korfantego s^yb-
k'> /niknęła, gdyż lewica os<xiad-
< :y(a się swr.ow.czo przeciw niei. 
N-»wet prezes N. Z L., j i k&^k i . 
*>raz;( zyczrnie, aby wyszu!:atv> 
innego kandydata na.-pr.-;njćra, 
Któryby wzbudzał mniejszą agre
sywność lew»cy. 

I—Wysunięto p. St^faiia Prza-
nowskiego. W y r i k juz znany. Trzy 
czwarte l :by Sejmowej oświad 
c:Vło się za r.ini. R zpoft^dzał 
tedy ogromcą większością. 

Było jednak pevftie „aie". 

»n Przanowsk! uzyskał po-
P. S. L. „Piast". Z pr^eze-

jtego stronnictwa pracował 
gabinecie: Witos-Daszyński 

tornister handlu i przemysłu, 
io tątol i sądzić, by dia fej 

z-.ajcyności p. Witos zechciał przed 
wyborami poświęcić siebie i swó] 
klub; a leszcze trudnie; przypusz-
•z.ml, by- interesy prawicy były 
> lenryczr.e' z interesami P. S. L. 
Istnieje prz. to cbawa kolizj i mię-

„ «xy rjimi. Terr^amem ta wiek-
- -?oić sejmowa która dziś desy-

j . iowała p Przanowskiego na pre
s e r a . wkro ' ;e me ze się okazać 

, ;i:3'"dzo ni'zr.aczną lub zupełnie; 
, -mknie. 5o a-:'i p. Witos, ani p. 
( j tąbti isk, z ks. Lutcsławsk.m nie 
0'idą K^zomi otiarrynu rządu p. 
P-rsnow-kie^o, ra dobro zai pan-
i*.*a patrzą •>-» zupełnie innemi 
cczaini. 

( j tóż w t t m t k v . właśnie owo 

n lęr in lezy do zbyt znanych poll-
• t y kóM a pono również i polityka 
go nie zna. Mówią, ze jeszcze 
mniej , niż p. Polkowskiego. . . 
Rząd więc nowego premjera po-
-.oąwiony byłby cech poli tycznych. 
Ża to ręczy osoba prezesa mini 
strów. A i reszta gabinetu byłaby 
prawdopodobnie . fachowo* bez
barwna pod względem politycz
nym 

Wszystkie stronnictwa w Se| ' 
mle mają, zdaje Się, już dość te
go przesilenia, Wszystkie widzą 
jego zgubne skutki i radeby jak-
najprędzej skleić rząd. kierując 
się słuszna zasadą, iż: . lepszy jest 
kiepski rząd, niż bezrząd". Dla
tego z pewnoścją nie wyślą do 
gabinetu ludzi,, 'k tórzyby działali 
na prawą czy lewą stronę Izby 
jak płachty/czerwone na byków... 
Przypuszczalnie—nowy rząd przed
stawi się blady — ni zbyt czarny, 
ani tez czerwony. 

Głownem jego zadaniem będzie 

rozpisanie i przeprowadzę-
Ąie nowyc(} wyborów. 

Zadanie trudne, lecz i Wdzięcz• 
re. Zasługn pewna. Niechby już 
raz S^jm Ihtawod. iwczy ustąpił 
miejsca zwykłemu Sejmowi, u ten 
i ruze wyprowadzi nas z domu— 
przesileń gabinetowych, z domu— 
rozważan. co oznacza mała kon-
stytuc;a i sporów, kto, kogo, gdzie 
i iak twurzy: czy Sejm tworzy kon
went, czy konwent senjorów—po-
wolywa rząd, czy tf>ż Naczelnik 
Państwa ma tu głos —i tak dalei. 

Najważniejsze, iż byśmy wresz-
citj mieli jakiś rząd. Cudów un nie 
dókdże, nas nie przerobi. A|e przy
najmniej zakończy to smutne Wi
dowisko, na które patrzymy od 
d«u tygodni. 

Niepewność: 
Tymczasem wyrosła nowa nie

spodzianka. Naczelnik Państwa, 
wbrew dotychczasowemu swemu 
sposobowi, nie podpisał nominacji 
p. Przanowskiego na premjera, 
tylko w liście, wystosowanym do 
p. Marszałka, oznajmił, że uchwa
łę Komisji Głównej przyjął do 
wiadomości. Wywołało to nowe 
powikłania. . Wprawdzie p. Mar
szałek polecił p. Przanowskiemu 
dalej twotzyć gabinet, niewiadomo 
jednaj, czy (5. Przanowski zlece
nie tfc urzeczywistnić zechce i 
zdo' J 

Z ' niepokojem spoglądamy w 
strona Warszawy. 

1 t. k. 

P. Stefan Przanowski 
jeąt jednym z wybitnych przemy
słowców polskich, należy do sze-
r-gu przedsiębiorstw I banków, 
jest dyrektorem fabryki , Morblin, 
Buch, Werner i S-ka, Związku 
przemysłowców metalowych, wy
kupionego banku „Union Liberty" 
i wielu innych in-rytucyj. W cza
sie wojny prowadził wydzidł zao
patrywania miasta Wanzawy. Skoń
czył politechnikę w Karlsruhe. 

Prasd 
skM 

P. Stefan Przanowski i«8« 

wojria był crtonklem Pol-
Partfjl PoitepoWej, potem brat 

wybitny udział w Kole Mlędzypar-
tyłrjem. Orlś politycznie zbliżony 

do Zjednoczenia Mieszczan-
skli (flo. 

twa 

Hi 
o p 

życia Sejmu. 
ipriwlc «iad«let«i wolikowega 

n t krtsich «iehidnieh. 
WNIOSEK NAGŁY 

pos a Brzostowskiego I innych z 
Klubu N.Z.Lj w sprawie oshdnic-

wojskowego na Kresach 
Wschodnich. 

^a mocy ustaw Sejmowych z 
dnit 17 grudnia 1920 r. (Dz. U. 

I 1921 r. poz. 17 i poz. 18) 
zejęciu na własność państwa 

zletłii w niektórych powiatach 
Rzpitej Polskiej, oraz o nadaniu 
ziemi żołnierkom wojska polskie
go, prowadzoną jest na Kresach 
Wschodnich akcja osadnictwa 
wojskojwego. Ponieważ na Kresy 
Wschodnie rozciągnięta jest rów
nież moc 'obowiązująca ustawy z 
dnia 15 Hpca 1920 r. o reformie 
rolnej (Dz. U. Nt 70 1920 r. poz. 
462) niezbędne jest uzgodnienie 
trybu postępowania przy wyko
naniu tych ustaw. Pozatem dzia
łalność instancji, realizujących o-
sadnictwo wojskowe na Kresach 
Wschodnich wykazuje, ze n'ez-
będnem jest wprowadzenie znacz
nych Jtmian uzupełnień do po. 
wyżkzei ustawy z dnia 17 grud
nia [1920 r., a mianowicie należy 
Wprowadzić takie przepisy wy
konawcze, aby akcja osadnictwa 
wojskowego nie wywołała odtąd 
niezadowolenia miejscowej ^ lud
ności rolnej, oraz, aby zreorga
nizowane były zarówno pod 
wzgjędeiri składu jak i zakresu 
kompetencji poszczególne instan
cje, { prowadzące akcję osadnic
twa [wojskowego. 

Z przyczyn powyższych Wy
s o k i S e j m uchwalić raczy. 

Sejm wzywa Rząd: 
1) aby najdalej w ciągu dni 

15 przedłożył Sejmowi nowelę, 
uzgadniającą ustawy z dnia 17 
grudnia' 1920 r. (Dz. U. Hs 4 
1921 r. poz. 17 i , 18) z ustawami 
z dria 15 lipca 1920 r. o reformie 
rolm ;j (Dz. U. Nt 70 1920 roku 
poz. 462) i przepisami wykonaw-
czeni do tejże ustawy (Dz, U. 
.Ni J3 1920 r. poz. 557). 

2\ aby zarządził niezwłocznie 
utrzymanie daiszego przeimowa 
nia :ieim prywatnej na Kresach 
Wsc todnich dla celów osadnic
twa wojskowego do. czasu zużyt
kowania przejętych już ma ten 
cel i i tm . 

Wnloikodawy. 
Warizawa, d. 16.YI-22 r. 

W sprawie pielgrzymek 
religijnych. " 

postu 
kievj' 
bu 
lei 

INTERPELACJA 
W: Wojdabńskiego, ks. Star
cza, Zmitrowicza i kol. Kłu-
.Z.L. do Pana Ministra Ko-
u sprawie pielgrzymek re

ligijnych. 

N 

Wystawa Rysunków 
wGimn.Państ.Żeńskiem 

w Białymstoku. 
. D-;a 13 b. rr.. zosta!a cfA'3r:e 

J.' gmachu g;mr.'az;:2:nyrr pr:y ui. 
*''!Ckiev.;cza *y i :awa rys i . r .kó* u-
creriic klas oć \ do 6 \ :rwać bq-
cz.e do s^bot,. ' 

ZnB!5C warto: t 'bcczucia pia-
• i : y . ' p * ^yci ' j k'_itL.-3ir-err, czt;-
*r»ka, pospiesz)'AŚT,-. ochocza na 
~/.stawę. ?ocz;_cie plastyki, a co 
: ; ,tvrn i d z i e ^ ^ c z L C i e har-r.onji 
t - iz t i ł tów t kolor&y czrar.e SĆ; 
c;isipj za jeder z naj^ażniejszycn 
'::ynnikóvV pedagogicznych. Mate-
—3tyk, fizyk, geograf, botanik, 
j śo log , minerskjg, historyk, a na
wet moralista i t. p., o ile zechce, 
aby idee^ głoszone—faktycznie u-
ii»wił>' . w wyobraźni dziecka, a 
przeto prz-dostały si? do jego 
sor:a i wol i , »o jest, aby r^iiaty 

wychowawcze znaczenie, musi je 
illusirować plastycznie. Stąd po-

. wszecha dążność w podręcznikach 
dzsiejszych do bogatego i l lustro-
wania treści; kto nie odczuwa ko
nieczności tego rodzaju metody, 
musi być traktowany jako „leśny 
dziadek" dzijieljszego r(uchu peda
gogicznego. 

Nic też dziwnego, że Min. Wyz. 
R. i Oiw. P. na kształcenie poczu
cia plastyki uczącej sjie. młodzieży 
kładzie ogromny nacisk. Dobrze 
przysłużyło się. kierownictwo Gim. 
Żeńskiego, że zorganizowało wy
stawę i nią zainteresowało cieka
wych. 

Wchodzimy do sali. Dia wta
jemniczonych w rostody naucza
nia' rysunków rzucają się tutaj w 
oczy ^dawne" pomoce naukowe, 
umieszczone na półkach gipsy — 
widocznie jeszcze z czasów rosyj
skich — mocno zbrudzone i poo -
błuskiwane. Jako przeciwstawienie 
niżej rozcięte, liczne, barwne kar

ki 
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Jednem z timWowaA NaroA 
Polskiego tą Plt lgaymkl rełłgljne 
twłaizcza na Jasnf Górę I H< 
Ostrej Bramy. !Sa one wyrażeń 
Mary Narodu, a (ednoczenle z* 
ulerają w sobie wlelklel vag 
loment spoleczno-narodowj t 
liandwfcie: poznawanie swej Oj 

czyzny, oraz eilnocześnle się t 
Stóp Królowej Korony Polskie 
całego Narodu, ze wsaystkichi za 
Kątków Polskich. Nawet zapor 
cze rządy musiały chylić czoło 
przed powagą i dostojeństwem 
naszych pielgrzymek religijnych 
i niesłychany byt fakt, aby wla 
dze kolejowe nit nżyczyły piel
grzymkom wszelkiej pomocy, jrfk: 
osobne pociągi, czyste wagoriy z 
ławkami wewnątrz 1 tp. 

Załączona- kopjaj skargi parą 
f|an Milejowa i [Piasków Lube! 
skich, ziemi Lubelskiej, dowodzi 
lekceważenia uozuć religijnych i 
aktu religijnego Ludu Polskiego 
ze strony Radomskiej Kolejowej 
Dyrekcji. Nie użyczono pielgrzym 
ce wymienionej iczystych wago 
nów, lecz przeciwnie—brudnych 
zarobaczonych, wreszcie do po 
ciągu doczepione 7 wagonów s 
świńmi. 

To samo tyczy się np poddy 
rekcji białostockiej w Dyrekcji 
Wileńskiej, któnj niedbalstwu 
lekceważeniu należy przypisać ,to,\ 
ie. parotysięczna pielgrzymka, ja-\ 
dąca w wagonach bez ławek z\ 
Białegostoku do Vilna. z przyby
ciem do Wilna spóźniła sią o kil' 
kanaście godzin, narażając piel
grzymów, a w tej liczbie paręset 
małycb dzieci, • na nieprzewidziane 
przykrości, z drugiej zaś strony 
Wskutek niepoinformowania Wilna 
o czasie przybycia pociągu z piel
grzymami, zmuszając pragnących 
zgotować białoiitoczanom uro
czyste spotkanie Wilnian z licz
nym udziałem d:iatwy do ucit) 
żliwego t wyczekiwania również 
przez kilkanaście godzin przed 
dworcem. Są to rzeczy, które na 
leży potępić. Jednocześnie przy 
puszczać można, że władze ko 
lejowe nie są pouczone o odpo 
Wiedniem traktowaniu naszych 
pielgrzymek religijnych. 

Podpisani zacytują Pana Mi 
n!łstra Kolei: 

Czy znane tylu są powyższe 
fBkty? 

Czy zechcę sWawę zbadać? 
Co Pan Minister zamierza u 

czynić, aby w 
zdarzały się tak 
slzych uczuć reli 

yars^.awa, d. 17 

przyszłości nie 
bolesne dla na

gi jny eh fakty? 

-interpelanci. 
YI-1922 r. 

0 ekspin puszczy 
Miesi . 

W prasie pbjkwiły się wiado 
mości o zajęciju stanowiska Rady 

Jaczelnei Związków drzewnych 
» Polsce w sprawie wydzierża 
ienia puszczy Białowieskiej. Po 
ieważ wiadomości te ,nie byty 

Ścisłe, komunikuj 
\y naczelnej co 

Na Zjeździe 
irganizacji drzewnych) 

e prezydjum Ka-
następuje: | 

przedstawicieli] 
.,/-Wi ! w ^o|sce' 

wystawowe,'które zaznaja-
nas z tegoczesnem prowa-

lem rysunku. Dawniej mie-
/ nudne starobiałe kopiowa-
bezdusznych odlewów r— dzi-
i ywe , radosne rysowanie i 

ipwanie spostrzeżeń, które sa-
życie nasuwa uczenicom 

oczy; tam szablon, itutdj — 
widualny wysiłek. * 

. laogół wynieśliśmy z wy sta-
dodatnie wrażenie. Z uważne-
przeglądu eksponatów dadzą 
vidzieć drogi nauczania, któ-

kroczono w ciągu roku. 
—wzór z tablicy, rysowanie 
lowanie martwej natury, pró-

[omys łu na dekoracje rozmai-
przedmiotów, Ilustracja wła-
l wspomnieó uczenie i bajek 

czytanych, kompozycje deko-
ne, wreszcie studja z natury.. 
będziemy wdawać, się w oce-
poszczególnych działów lub 

ddzjiełnych obrazków; stwierdzić 
należy, ze pod kierownic-

!
wem ^ p. Francjszka Płazy, naucz.i 
ys;, osiągnięto u wielu wypad-j 

Jach dobre rrłzilarskie rezultaty.! 
odkreślić zaś nuleży z uznanliemi 

tjen pierwszorząd ly rys, tak War
tościowy postulał życia, że.ucze-
nice nie są zmanierowane, ' lecz 
zachowały w rys jnkach swe odrę
bne indywidualności. 
1 Z treści eksponatów da sie. 

Wywnioskować, że g lmn. żeńskie 
posiada bardzo ubogi zbiór po
mocy naukowych rysunkowych. 
Nie widać tkanin i wstążek, ubrań, 
dzbanów, butl i , kwiatów żywych 
w doniczkach, różi taba rwnej ga-
lerji ptaków iulj> zwierząt"wypcha
nych, słowem: Uigo wszystkiego, 
qo dopiero pozwala systematycz
nie przejść przepisany przez Min. 
program nauki rysunków. Szkoda, 
że Dyrekcja Q i m i . nie odczuwaia 
naglącej potrzeby zaradzenia te
mu brakowi. 

KiMentalor. 

:f; 
>«-» <+~* 

«apa«a I M wniosek kfllln Zwil' 
tków jednamyłlna uchwał*, wij 
waląca prezydium Rad? do żaki 
rnuntkowania odnośnym wjtidioĄ 
że wydzierżawienie pnizefey B|i 
łowieikiej jest dla przemysłu drzj 
wnejjo sprawą plerwszorzędnj 
wagi, że d l i przemysłu rp<i llmej 
nie może być rzeczą obojętną, r*. 
jakich warunkach oddany josianie 
tak ogromny rezerwoer inslerjałów 
drzewnych, zwłaszcza o charakte
rze eksportowym i, że byłoby 
wreszcie tzeczą pożądaną, by ro
dzimy przemysł mógł także zapew
nić sobie wpływ na eksploatację 
Białowieży. Na skutek tej uchwały 
udała się delegacja Rady naczel
nej do ministra skarbu i ijniniste-
rjumi rolnictwa i uzyskała zapew 
nienfe, że b ile polski przemysł 
drzewny, oparty o dostaiecznui 
poważny kapitał, mógłby rządowi 
w jaknajrycMelczym czas|e dąć 
gwarancje dopełnienia warunków 
ustanowionych, rząd gotów byłby 
weiSć z reprezentantami poważ
nych grup w odnośne", pertraktacje. 

Na tein prezydju|m Rady na
czelnej ograjpiczyło swoją inter
wencję.) * 

Parcelacja mająff ów ziemskich 
w woJewUdztwlB blalosfochlem 

Jak się dowiadujemy, Główny 
Urząd Ziemski upoważnili Tow. 
Parcelacyine Kresów Wschod
nich, spółka z ograniczoną od' 
powiedzialnością w Warszawie, 
do przepijowadzenia parcelacji 
większych posiadłości ziemskich 
w powiatach: grodzieńskim, wol-
kowyskim, białowieskim, bielskim; 
białostockim i sokólsfcrhi, Ina wa
runkach, wymienionych w rozpo
rządzeniu prezesa Głównego Urzę
du Ziemskiego, z- dn. 22 paździer
nika 1919 r|ku i 31 sierpnia 1921 
r. („Monitor1 Polski"! .N* 1211). 
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Życie gospodarcze. 
Krysyi flnantowy w Huitrll. 
Czecho-Słowacja '• bardzo się 

interesuje rozwojem kryzysu fi
nansowego w Austrji. Prasa czes
ka zaznacza, że kryzys ten odbije 
Się na Cżechb-Słowacji bardzo 
ujemnie, poniewąi lAustrja, iako 
najbliższa sąsiadka Czecho-Słowa-
cji, zaopatruje srę u, niej w węgiel 
i cukier dwflnajważiWejfeze czesko-
słowackie artykuły e^ortovf'e. Spa
dek kursu korony Augtryjackiej 
.-mniejsza oczywiście zdolności 
nabywcze Austrji. 

Kierownicy Austrji liczą obec
nie tylko ija pomoc ze strony 
państw, Ei tśńty. 

Bank Austriacko-węgierski od
notował \» ^Iniu 7 czerwca, że w 
obiegu jei t pieniędzy papierowych 
-/.a 407 miljardów koron, czyli jj 
9,8 miljan ótw więcej, niż ;w dnita 
51 maja r p. 

Spi zsdaż rirtjE banku 
Czeski ?ank przemysłowy sprze 

.dał swą ii ję w Wiedniu! grupie 
"finansowe, Korliau, która zapłaciła 
za gmach bankowy z talem urząj 

• dzeniem wewnęirzneni 550 mil i 
korort aus r.| 

AnierykJ przerabia bawełnę ut 
} RuKlrJI. . 

Z Wiedza donoszą,i że znany 
przemysłowiec Artur $ u M | e r P'f 
wrócił po dwumiesięcznym pobył 
cie z Ameryki ćlo;Wiednia. jZawatł 
on z przemysłowcami Bmerykarł 
skimi umolwę na prizerabiani^j 
2 tys. paczek bawełny amerykań| 
skiej mieśiectzniel w zakładacfi 
austrjackich 
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Napad bandyto^ na inżynier-

"\ w powiecie Grodzieńskim. 
d o w - n i e ś . p . i n i . C«ud i«»« łk i *e j«» . I M * * * -
z e z r a b o w a n i e m J e d n e g o rti"!*"* • " • t r s m . 

D o c h o d z e n i a . 

Z a m o r d o w 
c z o n e 

Epidemia bandytyzmu. 
:->iirfenija bandytyzmu szerzy 

- I g i1/\fi t. 
Zuchwalstwo bandytów doszło 

Jo kc!i?iit'.'icvjnCv;o pcnktu. Napa-
-i«tin na gościńcach wśród białego i 
4noi. i.a osady, wsi, mieszkania. 
.1 r:awvt i miasta nie są wolne od 
:ycr o p r ^ z k ó w . 

fedriei.i słowem: bandyci roz-
;e:'.ii sit,''po catym kraju i dzia 
»1H '> : U swa zbrodniczą znaczą 
Kj^'iu'tvi>ii slfidy. 

! oto niedawno ternu, bo dnia 
." i\ u... O '.>odz. !'-ej wieczorem, 

• ^ . > ; H : . . ! H 

krwawa zbrodnie. 
Z |- nor do wsi Puhieloje, gin. 

Pn i j fC l . i e i , pow. Grodzieńskiego, 
przybył w towarzystwie kilku fun-
-tcjoonrjuszy budownictwa infc. 
.'•\»n»n Czudowski W chwil i , k ie-
'dy przybyli siedzieli przy stule 
ob ••; i'.ina, k d z ą c kolację, dał się 
<ty*7 fc wystrzał na ulicy. -Kula, 
Trzebi\».<7i- szybę w oknie , trafiła 
C z i H ' w-k iego w łopatka, przy-
cz t in posrrzeiony s t rac i natych
miast przytcir^ość 

T>mcia^en ł trwała 

slrzelanina z karabinów. 
kole wlatywały d i i 'by przt-z ot
war ł " okno, nsooy zaś znajdujące 
-••£ u :'!'es:'!'.«iiiii, s tukały schro
nienia, 'gd/ ic któua niosła": kasjer, 
?r~yi)yii' z inżynierem, raniony 
^ ' a i r k f - f u szkła ;z rozbitej szyby 

w policzek, wyb l fg ł do sr ni i tain 
. '.skrył "ie za drzwiami. Nadleśni-

Czv.u .Uzt ra piec. cjospodarz do
mu schował się pod ławę. D w a j 
inżynierowie chcieli wybiedz na 
podwórze, zostali jednak zatrzy
mam -jrzez bandytów w drzwiach. 
Bandyci ' izbroieni byli w karabi
ny i rewolwery, ^ 

bandyci zśtĄdaU od ln»*rj ierów, 
w języku rosyjskim, 5 0 0 0 0 0 mk. , 
które oni mieli rzekomo przewieźć 
7. sobą Następnie zapal iwszy lam
pę, rozpoczęl i rabunek. 

Zrabowali por Hel Csudowskleao 
7 k pli!»Uoj»l-

Jeden z bandypów, wvjawsz!y re
wolwer s W e r n u „Parabel lum", 
strzeli ł oTnpiełejiiu Czudo^sKiemu 
W pierś, zabijając go na flijejscu, 
»joczem powywracał niu kieszenie, 
rabując wjłasne Inżyniera pienią
dze i inijie wartościowe t zeczy , 
między innem! z r a b o w a n i C z u . 
dowskieinu wal izkę. W e d l i októw 
śledczych, zrabowano Czt tdow-
skierou 1 milion marek . 

Oddalenie tlę bandytów. 
OokonaWRzy mordu i rabunku, 

b*ndvci , nrzynuszczalnie w l icz
bie 15 osób (wedle zeznań osób 
nbecnych.lsąnjji młodzi chłopcv) 
udali się 'w Stronę Pnrzecza do 
lasu, skąfl flftli k i lka wystrza łów 

. Siady W lesie naprowadzi ły na 
kierunek ucieczK> bandytów, wska
zując, drogę do wsi Gluszniewo. 

Had ranem. 
Skoro śwJt czerwonego poran

ka rozpostarł się nad ziemią, 
przez jezioro w Głuszn iowipprze -
jechało 8 iu uzbrojonych ludzi . 

Pastuch, pasący tam kopia, w i 
dział icii zoaleka, bał się jednak 
do nich podejść bl iżej . Byli oni 
rozmaic ie ubrani, leden z nich 
miał na sobie mundur WojsKowy, 
inni zaś ubrfiniB cywi lne , a czap
ki kroju rosyjskiego. Wszyscy byli 
uzbrojeni w ikarabioy. 

Jlady glna 
W lesie za wsią Głusznięwo 

v n i e i m o z n a było się zor ientować. 
i W ł a d z e j e d n a k ś l fdcze prowa-
Idzą dalej energiczną akcję i śledz-

inżyfc, W o . Wynik i z wywiadów śled-
pierze Czudowski jn , po z a b e z p i e - ' czych podamy w najbl iższych 

sit;. Ze wszyscy są dobrze dniach. R, K. 
cernowarii , czterej ' - * 

Po 

Rabunek. 
' lokonaniu zbrodni na 

z^r 
W budynku 

Teatr miejs I w Grodnie 

,,Qplszewicy" 

d r a m * ' w p aktach Wac ława Sie-
roszewskiego, .występ W. Len-

•• s z e w s k i e g o . . 
- 'i * 

P---3Z pierwszy widziałam przed-
WL7v,-.ii yO,bm., w teatrze entu
zjazm wŁ;rod publiczności, zachwyt 
i br»v:a p/zy otwartej sbenie. 

j a ^ Gf.id.Tiv Grodnem -'- tego 
jeszc;.^ nie hylo! Tryumf arty-
fctyczrA' zur>elnv. Naj lepsze przed-
staw-ein!e w sezonie. 

Nd icenie t łumy, wyreżysero
wane iwietme.N, 

Wrażen ie na tych wszystkich, 
którzy przezywal i najazd bolsze
wicki, wstrząsające Widniałem 
• itarycJ! i młodych ludzi. ' placką-

ych i śmiejących się przez ]zy. 
na sc*fię wpadli, żołnierze 

w hejjriacii szturmowych, 
> •yZ:-r.(tU,rx;sl s i - okrzyk: 

N a - . ! " j Z f c r a a i s ię 'huragan 
07v i /t;'A.ał cłu^o, dłu^b, 

\ 2d> 
••» ' - / 
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U 2 

t : 

-kcnc;:onym i k c i e l l l -c im 
eb.icznośc powstała z miejsc, 
ywoji i iac artystów z dyr. bkąp -

^in* i p. Lenczew^ki ln na czele. 
'.r:\na spadała i szła w górę. 
P'j".'iiCźrtość sta/a, D;jac brawo, 

J-r»vk' -n ' iy^ne *by ł i : Końca. Po-
•d^i.-iy . ' i lwsrcie, ;z wystawienie 

b ( • ' C W I K Ó W ' W Grodnie , to 
- > - i rasłu^a polityczną dyrekto-

frr.-igmal swą erer^ ją wszy 
tKiCr którzy odradzali wystawie-

T i c L z f j k i SierószewsKiego. Pj-ze-
« *n j / wątpiących, poważnie czoło 
taw.t grożącym i wygrał sprawę 

, , a , całej l inji. k D a l Grodnu przed-
't«»-e^iie. Vodne scen warszaw-
"<'-:h i zdob i ł największą zasługę, 
I t jąc. t t ! , na Kresach, utwór, od-

/ • 

zwierciadlający nawskroś duszę i 
moralność bolszewików Dopiero 
tu. r a Kresach, sztuka Sieroszew
skiego staie się aktualną. Dopiero 
tu, w Grodnie , czujemy I przeźy-
w a m v "wraz z bohaterami dramatu. 

„Bor3zewicv" w Grodn ie—to 
ewenement dnia, to dzień, który w 
rocznikach rozwoju grodzieńskiej 
kultury i pol i tycznego wyrobienia 
zapisał z ł " t«mi zgłoskami nazwis
ko dyrektora teatru. 

A cr>. ć widziel iśmy niektó
rych oanówj chy łk iem opuszcza
jących rząd l-szy, to my, k tórzy 
czuierny i chcemy być szczerymi 
Polakami lub lojalnymi obywate
lami państwa, musimy wyznać o-
twarcie, t e sztuka nie ma w so
bie nic z prowokacji , nic z anty
semi tyzmu, a iest tylko wiernem 
odbiciem pewnego odłamu obłą
kanej ludzkości, której na imię: 
tworzenie zła dla zła, idei bez 
idei. 

Artyści dali rnaximuni wysi łku ' 
i talentu. Reżyseria p. Lenczew
skiego była Wprost znakomita . 
Kaźdy ; szczegół wyzyskany, każdy 
efekt utrwalony i, umiejętnie po
dany. 

Lenczewski- t - to a r tys t i wykwint
ny, którego jednak . E c h o G r o 
dzieńskie" prteez dłuższy czas 
traktowało z lekk im, prowi ic jo -
nalnym uśmiechem.' Da ł on Gród-
r u przeostawietnie świetne, sam 
tworząc typ, artystycznie wycie-
niowany i pod każdym względem 
godny najwyzsjzej pochwały, fl ro-
la-to bsrdzo triidna, bo przez au
tora postawiona nieco chwiejnie. 
Tern większy tryumf dla artysty, 
iż stworzył z niei żywego czło
wieka. " i 

O b o k p. Lenczewskiego nalp-
ż y postawić p.j Skarżyńską. Jesno 
jej najlepsza rtHa w tym sezonie. 

i 
robota aktorska, ale 
w, postać l konsek-

wej sztuki. Pani, Ska-
talent pierwszorzędny, 

może być z 

To )uz nie 
wtyde afą 
wentne wznoszenie jej na wyży
nę PraW^ZI Woł trtuOI P«nl '*Him. 
r ł y ń s k a ,to 
Scena grodzieńska 
nlel dumns. 

Dyr . S I ąpski stworzył znowu 
tvp inny. ji den z tych, r o pozo 
stanie na < ługo w pamięci , dz ięki 
artyście, l i n ie jącemu dawać cha
raktery nowe l c iekawie przepro
wadzone Jego komisarz F Razin 
nrzykuwał uwagę widzą, a akt 
l l l -c i , scenn z Lasotą, zagrana 
była w sty u aktora wie lk ie j mia-

Z ról pozostałych należy wy
mienić: p. M a k o w s k ą , grającą 
t roszeczkę z manleirą, p. Żab ie l -
sktego, bar Izo dobrego, W charak
teryzacj i I ynie bolszewika N I I -
chłmn Tarnowskiego, p. W z o r c z y -
kowsklpęjo, 
„światowo 
blńskiego, 

Reszta »;yknnnwców siała na 
Wysnitośrl zadania. 
PBdla tak s|kładn|e 
tpatr grodź 

CZKRWlEC 

22 
Czwiirtek 

mordującego W imię 
komunizmń" , p. Ku-

Mor l I Kiderśką. 

Ca łość wv-
IK mimo. Ze 

eński nrzyzwyczal l pu
bliczność i\r> ar tystycznych przed

s t a w i e ń , widzowie zapytywał) się 
W k u l u a r a c i , czy Istotnie jesteiśmy 
W Grodnie , czyteż tczaroidzieiską 
dłonią sztu i i przeniesiono nas do 
Warszawy. 

Józef Ujejski. 

Jt iatystok 
Dzi«: W. 

— dbraLy prot. 
WSkUJO". jednego 

Paulina B. 
Flawjus:a 

Jiliro: Agrypiny P. M. 
Zenora. 

WschAd slolicH o S- 4-15 
Zachód o g. 9.00 '. 
Wschrtd ks. o B-0 00 |pn. 
Zachód o JJ.5.4H pp. j 

Leona Ufyciót 
z najsławniejsz. 

iskich, cieszącego się 
rozgłosem, a mianowi 
t/c oko" ;' „Storczyki" 
apońska) są do naby-
) te posiadają nletylko 

kowskUJiro 
malarzy , poi 
śWiatoWym 
cle: „Mors\ 
(stylizacja 
Cia- Obraz 
ogromną wartość^ artystyczną, a le 
i muzea lną , co jest zresztą, łatwo 
zrozumiałe gdyż wyszły z praco' 
w m wielklt go malarza , który dziś 
ju t nie tworzy nowych d?iel 

Oglądać je'można w redakcji 
Dziennika Biał." (Rynek Ko-

codziennie od godziny 
,.N 
Sciuszki I) 
9 ej rano 

i BI 
m< 

ist'it 

- Pdl 
nleh. Ko 
zwrócił się 
śbą lo ud* 

'sokoś: i 
letnie dla 
słane zostj 
azych oartja 

Mao i 
lecz przyz 
tylko w k\|»>oc 

- Za 
licja pociijig 
ności za ś 
stwowych 
Polskiego: 
wa (Sien 
Piotra (Si 

lk is 

dniem 1 
wiązywała 

o 7ej wieczorem. 
miliona dla koloni) lei 
nitet Kolonj i Letnich 
do Magistratu z pro-
enie zannmogi w wv-

4.200 000 na kolonie 
400 dztec i , które wy- ' 
ną w dniach najbllż-
nit. 

tej sumy' nie udzielił, 
lał K. K. L. zapomogę 

cie pół rniljona mk. 
c 

<nleważenir Państwa Po 
nęła do odpowiedział-1 

iewanie pieśni antyoan-
znleważenie Państwa 
Krasowskiego' Bolesła--

wicza 60) i Kisłaczuka 
kiewicza 14). 

Z Noua taryfa pocztowa. 
pen r. h. będzie obo-j 
nowa taryfa pocztowaJ 

I tak knsztowcć będą: 
listy ?v;ykle" kra jowe 20 mk., 

pocztówka 16 mk.J druki do 5 pr. 
T m k , pakunki do 1 kg. wagi 50 
mk , pakunki do 5 kg. wasi 200 
mk., list kra jowy polecony 50 mk., 
p r z e k a z y - pieniężne do 1.000 mk. 
•A) mk.. do 5 0 0 0 - 4 0 mk.. do 10.000 
100 mk. , _po 3 0 / J O >—200 tuk., do 
1 0 0 . 0 0 0 - 5 5 0 ink. 

T a r y f s powyższa dotyczy rów-
n'eż wolnego miasta Gdańska oraz 
przyznanych Polsce części Gór
nego Śląska. 

Nafurzyici I roaluriystki. rs« 
stepujący wychowańcy gimnazjum 1 

państwowego im . króla Zygmunta 
Augusta w Białymstokufcotrzymali 
w r. b. świadectwa dojrzałości: 

1. Fi l ipecki Stan is ław/ 2. Gart -

klewicz Konstanty, G r o 4 M r Eugc-
njusz. 4. Kozłowski Franciszek, 
5. Hrynlewlckl R o m a n , 6. Pllclckl 
Władysław, 7. Smoliński Al f red, 
,8. S o j k i flntónl. 

G imnaz jum państwowe I m . 
Anny z Sapiehów Jabłonowskiej 
w Białymstoku ukprtczyły I świa
dectwa Jdojrzałoścl ptrzyjmeły: 

I . Hessówna Jul |a, 2. Krassow 
ska Wainda, 5. Kl lmkiewlczówna 
Marja, 14. Marcinkowslka Marja, 
5. Małyszkówna A n n a , 16. Małysz-
kówna Felicja, 7. Marciszewska 
He lena , 8. Marcinklewiczówńa Sta-
ni i ława) 9. Olehdzka N(na, 10. Po-
lecka fldela, 11. Stanklewlczówna 
Kamilla, ' 12. Starzyńska Zofja, 
13. Ste lnhagenówna He lena , 14, 
Żbikowska Anie la . I 

— Nlebeiptieiny RHHI pisy al 
Sienkiewicza. Już od kilku dni za

u w a ż y ć można przy lewej stronie 
mostu w ul. Sienkiewicza zwalo
ne poręcze, które lezą wprost na 
nim. Poręcze, ważące same przez 
sie, bezwątpienia ki lkanaście pu 
dów, przyczyniają sie. w, znacznym 
stopniu do zupełnego zawalenia 
sie. i tak słabego mostu. Istnieje 
przeto obawa, że obecny stan tej 
strony mostu spowodować może 
nieszczęśliwe! wypadki,Kktór.ym na
leży zapobiedz. 

— Zepiuty mostek. Mostek 
między ul. Orzeszkową! i ul. M i 
ckiewicza, iest powabnie uszko
dzony. Na leża łoby gu| poprawić 
ze względu ńa dość dijży ruch- w 
tej dzielnicy. j . ,. 

— Drużyny warszawskie piłki 
nożnej w Białymstoku, lak nas in
formują, .Drużyna sportowa piłki 
nożnej Strzt I j c I Blałlyśtok" roze 

• gra w najbliższych dniach zawo
dy z drużyną reprezentacyjną 
O k r ę g u Z w i ą z k u Strzeleckiego 
W a r s / a w a . Jaka sensacja sporto-

i wa dla Białegostoku zapowiada 
się przyjazd w»rszawNslŃf.:h drużyn 
, K o r o n a * i „ M a k a b i a f . 

Vii my oddział B.0<S.0.w tych 
dniacn utworzony został V l l - m y 
oddział rezerwowy B O . S . O . przy 
fabryce, Markusu . O d d z ał ten skła
da stę z 25 o^órj, pracujących 
w powyższej fabryce. Naczelni 
k iem tego oddziału jdst p. M e r ę 
Markusj, pomocnik iem zaś p. A l 
bert M a r k u s . Oddzia ł zaopatrzony 
jest w najniezbędniejsze przyrzą
dy pożarnicze i wyjeżdża przy 
.większych pożararach w pierw
szym rlzędzie fabryk. Umunduro
wanie i zaopatrzenie oddziału w 
i n n ^ potrzebne narzęd i ia przejęła 
n a i j i e b i e fabryka Markusa . ; 

' — Strajk melalawcijw. od kii-1 

ku i dni , trwa strajk metalowców 
na 1 skuiek żądania 75 procent 
(podwyżki. I, 

ny. 
- 0 zniżkę za prąd elektrycz-
Dyrektor Eletrowni, p. inż. 

an tom dać. Rigert, i przyrzekł fabryk, 
wkrótce odpowiedź W sprawie żą
danej zniżki taryfy za prąd. i 

— Podpalenie lasu. Dn. 13-go 
b, m , ! o1 godz 12-ei w pol. wy
buchł bojżar w lasach baronowej 
Manierjfet . S k u t k i e m czego spali-
iły się 3 morgi lasu na szkodę 
Biura (pdbudowy w Białymstoku. 
Straty wynoszą 3 mil.- m k . Pożar 
ugasili okoliczni mlleśzltańcy; po
wstał on prawdopodobnie od nie
dopałka papierosa. 

— KIO le mote kupić? W mieś
cie zjawiły sie. w iprzedaży jago
dy po tysiąc marek za mnt i trus
kawki po 800 małek . 

\ ZnalCZlOny złoty łancc 
mac mnożna 
Bia ł ." . ! 

— Na Górny S|ąsk 
czymt } starania W celu 
paszportów zagrabić 
jazd n i Górny Śląsk. 

Obecn ie zaś, wob 
tej dzielnicy w sk|ład 
skieaoJ wystarczaj w 
Śląsk pwykły dowfód o 

w [[edakcji „Ozien. 

znych 

- Kio 
żąda zy 

ma racie? 
wydawaniu 

że zaświaiiczenia, że I petent 
sany co ksiflej. stałej lud 
łegostciku. Magistrat 
petentom zaś^wiadczprji 
stałymi mieszkańcandl 
ku . Starostwo jednak 
muje zaświadczeń m 

szfek.-otrzy-

Dużo osób 
uzyskania 

na wy-

ec 
Puńst 

wejścia 
wa Pol-

jodróży na 
iiobiśty. 

Starostwo 
paszportów 

jest zapi-
ności Bia-

ijyydaje t y m 
a, że są 

Biategosło-
nie przyj-

igistrackich 

tak zredagowanych, a Magistrat 
odmawia innego sformułowania. 
Ciernia, na t y m sporze akadątnlc-
klerrj pomiędzy AAafllstreteml a Sta
rostwem petenci , oczywiście. Czy 
nie rnoineby było w ten c^y inny 
sposób uzgodni ł działalność tych 
urzędów? [ 

— Nie IWOlnB CbBdZlt Policja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
kilka osób za chodzenie po torze 
kole jowym. 

— Za słabo strzelał. On. 17-go 
b̂  m. w mieszkaniu s.wuiem przy 
ul. "Pałacowej I b wystrzeli ł \ do 
BlebleA w zaniiarzej samobójczym 

i25 1ttnl Stanisław K. Pierwsza ku
la chybiła, druga zaś, na szczęś- i 
ć ie , lekko go tylko zraniła. Przy
byli (lekarz i felczer udzielili de \ 
speratowi pierwszej pomocy. • "| 

Przyczyna zamachu samobbj 
czego tkwi w jakiejś historji m i 
łosnej. . 

T Sąsiedzkie . nleporozamle 
nla"J Aleksander Gert . ier , /Hm. 
przyj ul. Fabrycznej 6 1 , dn. 17-go 
,b. nij wieczorem, szedł przez pod-
wórzje pijany z bratem. Elżbieta 
Gureń , włąśc. domu. i zaczepi ła go, 
w y / ^ w a j ą c od: pljakriw, bandytów. ' 
Stąd' wszczęła się bójka, skutkiem 
której synowie Gurepipwej : W4a-
idysław i Piotr, łącznie ze swyitn 
kolegami , p o b u i poranili Gert -
nera, a jako dodatek do tej ból-
Ul, w nledt ie lę gdyGer tne r z zo-
i:ą wyszli na spacer, Władysław 
i Piotr z 5 ina innymi n8padll G e r 
tnera i powtórnie potłukli gu, a 
żonę jego pobili ki jami az do 
utraty przez liią przytomności. 

— Wzorem Warszawy. Związek 
właścicieli nieruchomości otrzy
mał od wjad?.! polecenie wywie
szenia przed kdżdyirf domttm la
tarni Z napisftm ulicy, Na ( dnnu i 
okręgu. W biiainie musi l>yć rów
nież wywieszony wyl jaz lokatorów. 

, — Szczęśliwy dzień, w nocy 
na 18 b. ni. ao policji nie wpły
nął ani jeden meldunek o kra
dzieży. 

— Sol idn i f irma. Jeden z u 
rzędnikoyv Kasy skarbowej w Bia
łymstoku ku(j)ił w swoim czasie w 

i D o m u HandlL B. Petlowski mater-
, jeł spodniowy —•• pa< kilku dniach 

na wystawie innego sklepu zau
waży! pfawieże ten sam m a t # j a ł 
po cenie niższej. 'Zrażony n y m 
f ;aktem> zwrócił się do p. Perłow» 
skiej, wyrażając ubolewanie z po
wodu postęppwabia [firmy tak po : ' 
ważnej i polkkięj. Ha skuffek po
wyższego, urjał (się Iprzedstawiciel 
Firmy B. Perjowski wraz z okreś
lonym swym' k l i jentdm do pomie-
nionej f i rmy 1 i i prz^ oględzinach 
materjału o k a z a p się, iż kupiony 
u B. Perłowsjkiego jest lepszym i 
J;ańszym — (prosił więc nas o za
mieszczenie powyższej wzmianki , 
chcąc tą> drojją zrehabilitować 'mo
ralną krzywdf, wyrządzoną firmie 
B. Perłowski. 

- i fożar . Wczordj , o godzinie 
12 i pól w południe,! p rzy ;u l . Ko
lejowej 28 wlybucftl , poźaj- w do * 
mu Wieczorkja. Zapal i ł siię dom, 
(itóczony ogrjodl-m. Ogień ogarnął 
(Wskutek wiritru) ca ł t górne pięt 
ró. Na : miejsce pożaru przybyły 
n iezwłoczn ie . Ochotnicza i M i e j 
ska Strwż Ogniowa. N a górnem 
pjętrze mieszkal i urzędnicy kole
jowi, krorzy s:aczf;li [zaraz wyno
sić rzeczy z !mieszkań Strażacy 
mfel i przy gaszeniu tę przeszko
dę, że brak było Wody W w>ido 
ciągu; rtiusiai)io po nig uidawić się 
na dość d u z i odległości ' 

Z tego powodu* ogień rozsze
rzał się coraz więcej. Pożar trwa 
do g. 7 wiecz. Spłonęło cale gór 
ne piętro. Podczas pożaru okoló 
10 strażaków z % B O S O . odniosło 
poranienia. Najwięcej poranleri 
o'dniósł strażak Rybałowski, które
m u pierwszej pomocy udzielił o 
becny przy pożarzef'df. R o z e n t e l 
Straty wynoszą około^SO^iniljonów 
Przyczyną ujożaru rba być to, i i 
pracujący na poddaszu blacharze 
zostawili tarri palące się węgje, 

Dodać należy, że gdyby nie 
brak wody. udałoby się d o m o 
callć. WobecI tego.j że w całpj te 
dzielnicy n iema wody, w „ 
większego pożaru - spłonąć może 
cała uljca. 

Możeby 0 tern pomyślał ktoś, 
choćby; ów! i s łynny. I j k o ń rriac t̂ 
stracki^. 1' 1 ! V 
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Przepiękna gwiazjda ekranu, ulubienica publiczności W swej 
[^ie^wykly dramat życiowy w 0 aktach 

Kasa czynna od godz. 5-eJ uiien 
Dzieje pi 

najnó 

N E J M A N ) 
V ;szej krejacji: 

dyn^towej. 
Początek o godz. S M wlrei. 

» I ' I D D E R I JI 
i 
i 
i 

BIAŁYSTOK. 
K i n o 

^ - SENSACJA e»aeB»»»»»«aaaaaai 
— Wielka premfera sezonu 

"PT "STRZELCA i LASSO 
Wielki f i lm sensacyjny. 

I 

Przyjmują udział najwybitniejsi artyści' znani 

JMDYJSKI SZTYLET' 
— „CYRK KINGĄ" -

P a a a e - P a r t o u t n i e w a ż n e . 

S o m o c l i a d y 
znane) marki 

„F I H;T «< 
3 - 1 

polecają po cenach <• fabrycznych 
przedstawiciele 

Sodlka Techniczno przemysłowa 

i Mili tiiitf 1 Hi. 
Biilyitok, RynriMUiciujikl 15. 

i I . " ' 

GORĄCA ZIEMIA 
z obrazów 

____ E D D 
Pockątek o g. 0-ej 

— S E N S A C J A — — — — 

6 wielljc. aktów. 
W rol i głównej 'i !: 

ulubieniec publiczności 

E P O L O 
wjecz. ^ „ Ł Ą o pjodz. 5-ej p. p 
• 4 ^ a « « a ^ a > a a a a a a k a a a B a e a a a B a - a i 

Ogłoszenie Konkursu 
Dnia 4 lipca 1922 f. w lokalu Powiatowego 

[ S z p i t a l N . N . K. JM° l j 
I przy ul Wojskowej Nr. U 1 
przyjmuje oferty na roboty ase-; 
nizacyjne, do dnia 30 czerwca, 
b.*jri— Informacje be.dą udziela- j 
nc\ ąsobom, interesującym się, i 
w jkancelarj i Szpitala od godz. i 
9^'ej do godz. 4-tej "popołudniu.! tf 

azowieckieni ulica 
nkurs na w y k o n a -

z rzeki Nar-
u łożeniem w yłąb 

oferty z poclnniem 

Biura O d b u d o w y w Wyspkiem N 
Kościelna rHr. 6 odbędzie^ SIĘ ko 
nie wyciągania około 60CO m : i d|i"zewa 
wi na ląd w Tykocin ie wraz z 
placu obok rzeki . 

Reflektanci zechcą składać 
cen za wyciągnięcie 1 metra sześciennego dtzewa 
wraz z podaniem przez sjię wszystkich pomocniczych 
przyrządów potrzebnych do wyc i jgan ia drzewa. 

Wraz z ofertą ma być złożona wadjurn w wy
sokości 100.000 M k p . wyraźnie ;to tysjęcy Mkp . , bez 
czego oferty rozpatrywane nie t ę d ą . 

W chwili zawarcia umowy podejmujący się wy
ciągania drzewa na ląd obowiązany będzie złożyć 
dodatkowo 200.000 M k . (dwieśc e tysięcy m k p . ) , ce-' 
lem uzupełnienia wad jum do 330.000 mk. na za
bezpieczenie całości mających siej wykonać robót. 
Koszta spisania umowy i ostemplowanie tejże ponosi 
przedsiębiorca. 

Szczegółowych wiadomości udzieli Kierownik 
Państwowy Składnicy drzewa w Tykocin ie . 

Ofer ty należy wnosić do Powiatowego Biura 
Odbudowy do dnia 4 lipca do godziny ' 12 tej w po
łudnie, poczęm ntstąpi otwarcie ofert . Powiatowe 
Biuro Odbudowy zastrzega sobie prawo nie przy
jęcia żadnej oferty, względnie powierzenia powyż 
szych robót t e m u oferentowi , który na pełne zaufa
nie bez Względu na cenę robocizny zasługiwać będzie . 

K i e r o w n i k P o w i a t o w e g o B i u r a O d b u d o w y 
146 w W y s o k i e m - M a : o w i e c k i e m . 

G r o d n 
i n 

KORES 
mającego stosunki Iw si 
szeniii w ięzyku polskim 
IW ?nl«hlll, Tow. Akc 

uje na 
B i a ł y s t o k 
ą okol icę 
n«BO \ . ' 11 

| AKUSZER 
; Msrja D 
8 

HOENTA 
nkowych i handlowych. Zlglo 

jmiecki m pod „ W . P . " do t tkla-
iu, AkjpMarcinkowskiegb 6. i 

i I I . | 1 

^ « 

Szczepi ospę. Przy 
Daje oarM 

' & • • • • • i i a i i i a i ••• 

CherDfry włBirtr, 
ikiry l wincrysinc, 
(oświetlenie ce*k( 

i pęcherza). 
Rynekl- Kościuszki Si 
Jv» 3 ittt. » - , » . • > ! 
4894 1 T , ; I6 -1 I 

, J. 

Praktykantkaj apte
karska z pójtoralet-

nią praktyką i mu' go
dziny -Wolne jod ?—U 
i w każde j święta i 
niedziele Wiadomość 
J« redakcji. I 1142 

Dwa pokoje i kucn-
nia z umeblowaniem 

ludziom solidnym do 
wynajęci^ zaraz. Sto
łeczna lir mieszkania 
.>* 13, \ i | 1148' 

r7qvbiono kartę pp-
*-> wołania Wya. przez 
P K.Ut w Białymstoku 
(rocz., 1894i, na imię 
Fajwel Petlin, zam.. Wi 
Zabłudowiu przy u!.! 
Ciasnej Jfe 8. 15» 
7 gubiono pozwolenie 
*— na kuprió broni, 
wyd. przez Starostwo 
Białostockie na imię 
Ignacego S c i e p k o 
-V 1.5956 t. 12 V b. r. 
z Ważnością po 12 V I .( 
b.r.! • H l j -

i D-r. L Gruszkiewicz 

I Spec. thordby lUrne, «8nery»m | 1 [ ) | # | J L | \ fl l I I L I ] U I I 
I fflDEZipHIlWB !i J Lecz. p rom ien iam i Rentgena | j ^ a n ^ mmtytZM I Skórne 

26—20 Blafyrtuk, Lipowa s° 17 
•Mi 

B i a ł y s t o k , K i l l * « k i e g o 8 

przyjmuje od 9—1 I 4—7. 
2811 Z6-21 

^ H K - M • M a H a a B a a t a a a a i i V 

I 
a 

I Akoaeria i ttoreby ktklue 
| | Przyjmi|je do 11 r- -i od 3—6 pp. | 
I i uJ. Warszawska 34, 1 
| 115 teł. 265. 4 - 1 1 

my- rmmrm*vm~m,mmmmml*ti 
J Dr. NEUMflRK 
R b. ordynator Piotrogrod^kiego Alafuz-

Zgubiono 
niemiecki b 

Sncnej 
123 

3aszport 
imię1 A-

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
wtjalsie tkinkj im wmm, 

weneryciDB i skdrne. 
(oswierleme cewki i pęcherza) 
Pfcyjmujs:' od. >X- 9 - 1 i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa Jfc S3.2B-20 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

• Leczenie skórnych chorób głowy (partly) 
! p r o m i e n i a m i R a n t g a n a _ 
| w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

I 

Młoda panna, była 
urzędnic 7 . poczto
wa, z powodów fa
mil i jnych poszuku
je zajęcia biurowe
go. Ewentua ln ie 
przyjmie jakąkol 
wiek odpowiednią 
posadę. Łaskawe 
zgłoszenia dla : Ba
ronówna, Kraków, 
ul . Rakowicka Nr. 

_ jewskiego szpitala wenerycznego 
" Choroby wfi ł ryeint . n a t n i I mono-
• plClBf t (606 914)^4 10-1Z I Ml 3-S p.p. 

Bi. Hlllńlklego Ht 11 (b. Niemiecka;) 
26—{ o Btolymit»ku. 3521 I 

(paszport 
na jmię 

Szlomiy .ludj) usktego, 
zam. przy ul, 
,*ft 4. 

Zgubiono 
polski na 

branła Kontof-owsk e 
gb zam. przy ulj Su
chej >fe '£i. | 124 

Zgubiono Kartę zwo
lnienia, wyd. w m. 

' Stryju, przez 6-ty 
pułk Podhalański Pie
choty, na imle; Micha 
la SUoruptekiego (ro-
(fznik 1898) rzam. We 
wsi Topolanfch pow.' 
Białostockiego gm. 
Zablatiowskiei. 128 

i 
Wgubiono K^rtę bez-

OgłosieDia mo&se. G 
• _» —.,— _ _ • • I u l - Kakowicka Nr. b l a ł o a t o c k l * S d-r. W. Zawadje j * °c - ° ^r^* 
ł spec. chorób [ I • » • • • • • • • • sk 

(eiminowego urlo
pu wyd. prztz 4 pułk 
ułan. Zaniemeńskich 
w m. Wilnie (rocz. 
1897) na irtJię Kazi
mierza Ponjatowicza, 
zam. "we Usi Złotej 

., gm. Czarna-wieś, po-
ntowniki gazowe wiatu Białostockiego. 

,. — i ' Wiihwortha; i 
b i a ł o s t o c k i e rozW ertniki, Pozna-- ygubiono Mf.rtę po-

.-f'—- I «ki. Warszawą. Mar- ^ polania 308 wyda
l i ' ' szalhows^a 72 lei . na w P.K.U. W Bielsku 

, .ubiono "na imię 
^-<Konst»ntego Chile-
cklego, zam. we wsi 
Zajeiiercach p o w. 
Białostockiego gm. 
Zabłudowskiej, kartę 
powołania wyd. w 
Białymstoku przez P. 
K.q. (riJcz. 1888) kar
tę tożsaftiości i iwie 
dokumenta.' ' 155 

Skradziono * W;Inie 
na dworcu kol. do

wód tożsamości Ser. 
D. Ąi 810 wyd. na 
iiHię żony referenta 
W-łu Drogowego, Od
działu Dyr. Vyileńr 
skiej w Białymstoku 
Żtikowskiej Jantoy. 

Zgubiono karlę POT 
wołania wyd. w 

Białymstoku piize* 
P.r^.U.ina imię Ar^na 
Frerndfanda (rocz. 
188f). i am. przy ul, 
^|i°!E*iL"* 22-
Zaubionó 

i walania, wyd. j W 
BiaJyntstoku l-przei Pv 

- . . „ . „ kartę, po-
walania, wyd. 

K.q.' na imlęl Wiktor* 
Chgińskiego (rocz. 
1892), zam. w m. Su
rażu pow. Biajosto-
ckibgo. 158-

I 
I 

spec. chorób 
ż o ł ą d k a i k i s z e k . i \ 
ul. Lipowa Hs 1 w dziedzińcu. . - | 

płócienne 
p r u n e l o w e 
i s k ó r z a n e 

zamów, przyjm. z mat. wl«,«n. 1 powierz. 
Fabryka SRARŻTHSKIEOO 

Kantor: Warszawa, No»y Świat 49 m. 29 
tel. 261—61. 87 5—1 

iNdiki. brodawki i skore, zgru-
li, białą na podeszwach 

I Bezpowrotnie i bez U | | B | 0 | " 
bólu usuwa ' „ R U H I B L 

• wyrób. Farmac. Labor. „HP. K8HHUHI 
I Sprzedają wszystkie apteki i składy 

42 apteczne. j 
fe «<£ 

5- K i 

f 

!!tlll-

^gubiono na 
Grzegorza Bara)i 

iskiego I zam. we u(si 
Stara-wilc* pow. Biel
skiego gm. Milejczy-
ckiej, paszport rosyj
ski i kartę pozwole
nia pobytu w Polsce. 

Arytmometr k u* p i ę. 
System oraz cenę 

•adeslac ul. Stonii)i-

144 
ralto -

Smoliński 
' 3— 

na. 
najmie Senoera Szur 
ca (rocz. 1894) zam 
W. ni- Siemiatycze 
pow.jBielskfcgo. 131 

2guf>iono" paszport^ 
polski |na imł 

Chyża RozKnbaiimi 
i V 

vf ; ozłsitiei J ^ 7. II 
Białjymstokii przez P. i ^gubiono 

51-65. 

Poszukuje pracy 
jdy uczciwy męż

czyzna woźnego, lub 
też'innej. Oferty d> 
Reri Dzień. Biat. d l * 
A ik. 147 

gubiono tyiiczasp-
»e ZŁś*iadczenie 

demobillzncii • wyd. 
przter P.K.U. w Bia-
lyrnstoku na imię Ra-
binkterna Ersze (rocz. 
190i>, zam. (przy ul. 
Zelaznej J * # . 141 

kradziono kartę ,po " f e. przyj ul. Groj 
wołania wydf w d l * s k i e » 

ZgubToSo paszL 
niemjecki na imię wsi Dąbrówka 

Wyonwcoi a n i atoattitSE Kpaakior nactieiny ' f t i tMl bllklewlet. Redaktor odpowiedzialny J M l i a ^ t l f 

l
1"ns.!',y K.UrnaimięKonStanr ^ wo 
1 '" tego | lurowckyk*' Komis 
szport (rodź. 1(895), zam. we W Bie 

w,Ł 20 r. ; 
m. Chain 

Siemii 

Polska! Drauarnia w błaiynittokii 

;artę po
wołania «|yd. przez 

sje Przeglądową 
elsku W dn. 2 X 

pow, 20 r. za -Ni 23 na imię 
F a n i iDorótyńskiej, Białbslóckiego gm. Chaima B ej r *Firera 
zam. p{zy ul. Klliń- Wasilkdwskitj. 139 (rocz. 1902) zam. w' 
tkiego Ns 15. 129 | Siemtatyczdilh. 132 

(Iski l«, poUca 
d l i biur, 

DO iprzedama dwie 
kasy ogniotrwałe. 

Grodno, Tatarska >« 
Sklep łelaza. 

bp. Aitc, «uW«««WWi Vi 

U 


